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Cecylja z Michalskich

6 R A J N E R T 0 W A
Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona ^  S a ­
kram entam i zasnęła  w Bogu dnia 19 lis topada 1921 r. 

przeżyw szy  lat 26
W y prow adzen ie  zwłok z domu przy ul. Kaliskie) 

Na 28 do kościoła w Starym -Sielcu nastąpi w ponie­
działek dnia 21 bm o godz. 5 po południu, nas tęp n e­
go zaś dnia o godzinie 8 rano  odbędzie  się n abożeń­
stwo żałobne poczem nastąp i odprow adzen ie  zwłok na
cm entarz pogoński.

' O smutnych tych obrzędach, z a w ia d a m ia j  k re w ­
nych, przyiaciół i znajoneych pozostali w nieutulonym żalu

Mąż, dzieci, matka, s io s tra  I bracia.

tfiżii dii pnilndijtk Jo ftrsnit
„ŁAŹNIA CENTRALNA*

W arszaw a, Krak, P rzed * . 16/18

„KĄPIELE RZYMSKIE*
W arszaw a, Krak. Przedni. 58 (obok Mickiewicza).

OTW ARTE CO NOC
ni* w yłącisjęc  niedziel i iw ią t oA godiiny 10 '/'j

(Aozysnwylecenie diswiece, do

P o w ró c ił z  w o jsk a

n u m e r Dr. Hnrtell Risen

1482

C horoby skó rne  i  w ene 
ryczne, b adan ie  m ikros^

! kopow e, b ad an ie  k rw i 
(W asserm ann),

I Przyjmują od 9— t l  i 6 —8. Pinio 5— 9.

i SosBOWise ul. Modrzejewska Ib 33II piętro

Będzin, u l  Sączewskiego Nr. 25 
(dawniej 8 ) 

C h o r o b y  w ew nętrzne  
i  w eneryczne. 13&3 I

P repara ty  606 i 914 
B adanie krwi. 

i Przyjmuje od 2—6 po poł.

„Renesans polskiej waluty4*.
T eresa  z Figlów W olna
O patrzona  Sw Sakramentam i, zmarła w Niwcę 

dnia 20 listopada r. b p rzeżyw szy  lat 82.

E ksportacja  do kościoła parafialnego w 
Niwce odbędzie  się we wtorek o godz 4 po 
południu, następnego zaś dnia po odprawieniu 
żałobnego nabożeństw a, zwłoki zos taną  p rz e ­
wiezione n a  cm en ta rz  w Kromołowie do miejs­
ca rodzinnego. O czem zaw iadam iają krew nych 
przyjaciół i znajomych stroskani

Synowie z żonami i dziećmi oraz córka

1481

Dziś i dni następne, aż do 23/XI włącznie. 

Dla młodzieży dozwolone ukaże się a e r j a  II
N ajwiększe i na jw span ia lsze  arcydzie ło , jakie mogła 
w ytw orzyć dziedzina kinematograficzna, a jest nim

Ur o da
Nieśm ierte lne dzieło S tefana ŻerrmskiSflO w 2 s e r ja c h

w roli głównej J ó z e f  WęgrzjR w otoczeniu w ar-  
szaw sk artystów.

ANONS! Od środy-23 listopada b.r. ANONS!
Najnowsze arcydzieło zżycia rosyjskiego

Księżna W oroneo W
W strząsający dram at w 6 cz.

Pod takim tytułem za­
mieszcza „W i e a  e r  Allg. 
Zeitung" artykuł p. E. Neu 
manna, który w dobitnych 
słowach przedstawia obecny 
moment konsolidacji pań­
stwa polskiego, w z r o s t u  
kursu marki polskiej i zna­
czenia Polski na kontynen 
cie europejskim. Pisze on, 

i iż stałe podwyższenie się 
kursu marki polskiej w o* 

i statnich dniach było naj- 
| większą sensacją Wiednia 
\ zwłaszcza zaś k i e d y  się 
! okazało, że zareagowały na 
j nią nietylko giełdy wiedeń 
j ska, beri ńska, praska i 

gdańska, ale i „środkowo 
i  europejski barom etr walu- 
I towy" — Zurych W praw­

dzie to może być jeszcze za 
gadnieniem, ale kto pilnie 
śledzi stosunki w Polsce od 
pół roku musiał skutkiem 
pewnych symptomatycz­
nych wydarzeń w wewnątrz 
nej i zagranicznej polityce 
Polski nabrać przekonania 
że konieczną jest rewizja 
dotychczasowego stosunku 
zagranicy do Polski. , Mia­
nowanie p. Skirmunta min. 
spraw zagranicznych — pi­
sze p. Neumann — przy* 
niosło zewnętrznej polityce 
Polski tak  konieczny m o­
m ent ciągłości i spokojnego 
zdecydowania. Przy bezwa 
runkowem utrzymaniu przy 
mierzą z Francją i serdecz 
nych stosunkach z innymi 
aliantami, uznaje Skirmunt 
naglącą konieczność uregu 
lowanych stosunków ze 
wsz)stkiemi państwami są- 
siedniemi i prowadzi swą

politykę spokojnie i konsek 
wentnie do tego celu. O d­
zyskane z powrotem zaufa 
nie zagranicy w pokojową 
politykę Polski nie pozosta 
lo bez wpływu na rozstrzyg 
nięcie w Genewie.

W  dalszym ciągu artyr 
kuł wspomina, iż nałożony 
na Polskę i Niemcy obowią 
zek porozumienia się w 
sprawie układu gospodar­
czego na Górnym Śląsku 
j e s t  zwrotnym punktem 
gospodarczych stosunków 
obu państw", „Należy przy 
puszczać — pisze p. Neu- 
nann — iż przemysłowe ko 
a Niemiec przyjdą do prze 

konaaia, że podniesienie się 
polskiej waluty i w tern 
uwarunkowana wzmożona 
siła kupna tegoż państwa 
umożliwią mu sprowadze­
nie z Niemiec rozlicznych 
artykułów specjalnych, zwła 
szcza na polu techniki, do 
tychczas w. Polsce nie wy­
rabianych, podczas g d y  
znów z drugiej strony two 
rzyłby się ekwiwalent spotę 
gowanego wywozu drzewa i 
produktów naftowych z Pol 
ski". Również Niemcy nie 
powinny zapominać, iż dro 
ga do otwarcia sobie go* 
spodarczych rynków W scho 
du prowadzi przez' Polskę 
Ze zrozumiały to  już oew 
ne koła berlińskie, świad­
czy fakt popytu na m arkę 
polską w Berlinie.

Co się tyczy stosunków 
wewnętrzno - politycznych, 
to  gabinet Ponikowskiego 
może być uważany za„symp 
tom wzmocnienia poczucia

państwowego i odwrotu z 
zasady rządów partyjnych" 
„W zrost kursu marki poi 
skiej wzmocnił pozycję mi­
nistra Michalskiego wobec 
partji sejmowych, tak, że 
nie można wątpić w prze­
prowadzenie jego głównych 
zamysłów". W zrost t e n  
przyczynił się również w 
niezwykłym stopniu do wia 
ry w polską walutę w sa 
mej Polsce. Należy jednak 
pamiętać, że problem wa­
lutowy związany jest ściśle 
z podniesieniem się produk 
cji narodowej echem stałe 
go uwartościowania się wa 
luty danego kraju. Na tem 
polu polskie rolnictwo zdo 
łało przezwyciężyć łatwo 
następstwa wojny. Zdoła­
no bowiem zasiać wszy­
stkie pola, z chwilą wyży­
wienia się kraju przy po­
mocy własnych środków, 
otworzą się nowe perspek 
ty wy przed Polską,

Również przemysł pol­
ski przedstawia dalekie per 
apektywy Wschodnie Tar­
gi we Lwowie dały świa­
dectwo o zdolności posz* 
czególńych gałęzi polskie 
go przemysłu.

W  końcu przyznaje au 
tor, iż Polaka ma jeszcze 
ciężką pracę przed sobą, 
aby doprowadzić do grun 
townej sanacji swe finan 
sowe stosunki, w ja 
kie zapadła z a r a z  przy 
swem odrodzeniu się. Koń 
czy swój artykuł pan Neu 
mann następuącem i zna 
miennemi słowy: „Jeżeli ~ r  
czego należy się spodzie 

I Wać — partje sejmowe zro 
zumieją swą odpowiedział 
ność i poprą rząd w jego 
zadaniach, d a l  e j wystkie 
warstwy ludności mamy 
tu na myśli nie tylko pra 
cowników fizycznych — 
przez wzmożoną p r a c ę  
przyczynią się do tego, aby 
niezmienne, ale niedosyć 
należycie wyzyskane natu 
ralne bogactwa kraju pod 
dać swej gospodarce naro 
dowe), wówczas b ę d z i e  
można twierdzić, że pań 
stwu polskiemu uśmiecha 
się przyszłość pełna nadziei 
Pokój na zewnątrz, wytężo 
na praca i porządek wew 
nątrz — trzymanie się tej 
dewizy gabinetu Ponikow 
skiego, stanie się dla zagra 
nicy najlepszą hipoteką oka 
zanego zaufania wobec Pol 
ski".



L K U R J E f t  Z A G Ł Ę B I A  wtorek dala 22 listopad* 1921 roku

L Górnego Śląska.
Rokowania 

polsko niemieckie.
GENEW A, Calonder 

zawiadomił rząd, polski i 
niemiecki, że rokowania 
ekonomiczne polsko - nie* 
mieekie w sprawie G. Sląs 
ka rozpoczną się w Gene­
wie 23 b. m. o godz. 11, 
Rząd polski wyraził Calon- 
derowi szczere zadowolę- 
nie z powodu mianowania 
przewodniczącym roko­
wań osobistości tak wybi­
tnej i tak kompetentnej do 
sprostania trudnemu za­
daniu.

KATOW ICE, (?  A T.) 
W edług doniesień ;z Berli­
na niemiecki pełnomoenik 
dla rokowań gospodar­
czych polsko-niemieckich 
w sprawie Górnego Śląska 
dr. Sohiffer, wyjechał w 
niedzielę, w towarzystwie 
sekretarzy stanu, Lewelda 
i Gopperta, b. ministra Rau 
nerta i zastępcy ministe- 
rjum spraw zagranicynych 
hr. Schulenburga do Ge­
newy.

Komisja rozgraniczenia.
„Pat.* podaje, że korni' 

sja graniczna górnośląska 
składa się z delegacji fran< 
cuskiej, angielskiej, włoi 
sklej, japońskiej, polskiej i 
niemieckiej. Przewodniozy 
gen. Dupont, którego jed­
nak bardzo często zastępu­
je  podp. Gerdan. Skład 
delegacji polskiej następu* 
jący: przewodniczący Szem 
bek, zastępca wojskowy 
pułk, Skoryna, doradca te­
chniczny Federski i sekre- 
tarzowie Potulicki i Okęs- 
ki. Komisja obecnie wy­
kreśla granicę na mapie, 
nie na terenie. Praca ta 
potrwa koło miesiąca, po­
czerń dopiero rozpocznie 
się trygonometryczne odgra 
niezenie terenu.

Schneider Creuzot na G. 
Śląsku.

KATOW ICE. (E T E.) 
„Oberschlesischer** Kur- 
rier“ podaje za dziennika­
mi berlińskiemi wiadomość 
o konferencji, która miała 
się odbyć 6 listopada w 
Londynie. Na konferencji 
tej rzekomo byli obecni 
p r z e d s t a w i c i e l e  fir­
my Schneider Creuzot przy 
czem miano omr wiać pro­
jekt rządu francuskiego, aby 
na części G. Śląska przyz­
nanej Polsce, założyć wiel­
ki arsenał i wytwórnie bro 
ni, któraby produkowała 
armaty polowe, amunicję i 
przedmioty wyekwipowania 
wojennego dla piechoty.

Napady orgeszowców.
KATOW ICE, „Grenzei- 

tung" donosi, że napady 
orgeschowców na ludność 
polską oraz oddziały koali­
cyjne trwają. Świeżo ban­
da orgeschowców napadła 
na oddział włoski ekspor­
tujący więźniów politycz­
nych i zmusiła go do uwol 
nienia więźniów. W  Babi­
cach orgeschowcy uprowa- 
dźili miejscowego probosz~
cza.

Rokowania polsko-nie­
mieckie o Śląsk.

SOSNOW IEC, Pan Ca- 
londer, wyznaozony przez 
Radę Ligi Narodów na 
prezydenta rokowań polsko- 
niemieckich w sprawie Gór­
nego Śląska, zawezwał peł­
nomocników obu rządów, 
aby przybyli dnia 23 b. m. 
do Genewy na przedwstęp 
ne posiedzenie, zaznacza­
jąc, źe przybycie rzeczo­
znawców jest zbyteczne. 
Pełnomocnik rządu polskie 
go p. Kazimierz Olszowski 
wyjechał z W arszawy w 
sobotę, dnia 19 bm. wieczo

rem do Genewy na posie­
dzenie powyższe. Po dro 
dze p. Olszowski zatrzymał 
się w niedzielę kilka go­
dzin w  S o s d o w c u , gdzie 
spotkał się z przedstawicie

lami Naozelnej Rady Ludo 
wej z Katowic, jak również 
z przedstawicielami wielkie 
go przemysłu, istniejącego 
na G. Śląsku, na obszarze 
przyznanym Polsce.

T E L E G R A M Y .
Soviily u  k o if iru ij i .  

viszyagtonsklej.
WASZYNGTON, (E E) 

W charakterze przedstaw i­
ciela sowietów na konferen 
cji waszyngtońskiej wystą­
pił Litwinow. Litwinow 
będzie uczestniczył w obra 
dach z głosem doradczym.

F i ł i z i r z i  pifiBlędzf
BIAŁOGRÓD (Russpr.) 

„Nowoje W remja“ dowia­
duje się z Helsingforsn, 
źe władze sowieckie zało« 
żyły w Nowogrodzie dru­
karnię banknotów angiel­
skich, 5, 10 i 20 funt. ster 
Maszyny i wszelkie mate- 
rjały sa sprowadzone z 
Niemiec. Funty angielskie 
podrabiane są przez sowie» 
ty bardzo dokładnie i ni- 
czem prawie nie różnią się 
od prawdziwych.

Pori Artura vuinym perlem.
BERLIN, (PAT.) Z W a­

szyngtonu donoszą, że Japo 
n]a wyraziła gotowość od 
dania Kiaoczao Chinom, je 
żeli Chiny rozpoozną w 
tej sprawie bezpośrednie ro 
kowania. Japonja gotowa 
jest również przekształcić 
Port Artura w port wolny.

Btzeziloość bolszewików w 
Konitanfyoopolu.

BIAŁOGRÓD (Russpr.) 
Now. Wr. podaje z Kon­
stantynopola, że w dniu ro 
cznicy rewolucji sowieckiej 
bolszewicy miejscowi wy­
wiesili na balkonie zajmo­
wanego przez siebie miesz­
kania (oddz. kom. dla han­

dlu sow.) 2 ozerwone flagi 
jedną z napisem RSFSR. i 
drugą — „Republique des 
Soviets Russes". Policja 
angielska zarządała ich usu 
nięcie, a wobec odmowy 
bolszewików — usunęła ie 
siłą. Ze względu na opór 
stawiany przez bolszewików 
— kilku z nich zostało a- 
resztowgnych.

Ponowie odroczenie wyborów 
sa Wilińszczyźeid.

WILNO, (ETE.) Z po 
wodu konieczności uzgod­
nienia akcji wyborczej w 
powiatach lidzkim t brasła 
wskim z akcją wyborczą 
na Litwie Środkowej nastą 
pi nowa zwłoka w ogłosze­
niu dekretu o wyborach. 
Dekret ten ukaże się nie 
wcześniej niż 26 b.m. Ge' 
lem uzgodnienia akcji wy 
borczej wyjechał do Lidy 
główny komisarz w yborcz^  
Łuczyński dla porozumienia 
sie w tej sprawie z pełno 
mocnikiem Rzeczypospoli­
tej. Jeżeli ogłoszenie de 
krętu nastąpi w zapowiedzią 
nym terminie 28 bm., wy­
jazdu gen. Ź ligowskiego 
do Torunia spodziewać się 
należy 28 b.m. Tegoż 
dnia wyjedzie z Wilna 
gen, Mokrzecki, którego 
niezwłocznie zastąpi Meysz 
towlcz.

Rozwianie fnosuiko-w łoskie- 
go trakiitu  biiólsw ego.
PARYŻ (Ruaspresa). W 

dniu 1 listopada rząd fran­
cuski denonsował trak tat 
handlowy z Włochami, któ 
ry w ten sposób traci swą 
moc od 1 lutego r. p.

Nr. i _

byłą JSt 
W ft 0

Francja zmuszona byłi 
postąpić ponieważ Wl 
rozwiązały prawie w* d 
stkie swe traktaty ha0 g 
we, a więc nominalne i Q 
□ie stanowisko najbard c 
uprzywilejowanego p«ń0 ; 
utraciło i dla Francji } 
czenie. W  dodatku ‘f » 
włoski podwyższył tak 1 J  
cznie stawki cło we odk * 
warów francuskich, że 
niektórych ich katejj1 
mnożnik przedwojenni 
obecny ma się jak 1

Ludność M im  przeć!** 
uchweli Swiiu

WILNO, (EE.) We
informacji zaczerpnie! 
w kancelarji cywilnej 
Żeligowskiego, kance 
ta obwieściła wybory 
całem terytorjum ustało11 
przez Sejm warsza^1 
W ybory przeprowadzić 
ją władze Litwy Sro» 
wej oraz władze poi*' 
Przygotowania wybo^ 
potrwają około 50 dni 

Według spisu lud«° 
przeprowadzonego prze* 
rząd cywilny ziem W »cj 
dnich w r. 1919 tery tetf 
wyborcze liczy 732000 * 
szkańców. Przy najp^ 
dopoaobniejszei normie 
jednego posła 7000 ffli* 
kańców, Sejm orzekali
liczyć będzie 105 po*^

Miejscowe ugrupo^01 
polityczne polskie Z** 
Wileńskiej godzą się f i  
chwałą Sejmu warszaw^ 
go i wezmą bez zastój 
żeń udział w wyborach 
wyjątkiem jedynie bK  
narodowego. Według 
rmacji udzielonych k°f, 
pondentowi E. E., p**l 
wybitnych przedstawili 
bloku narodowego, 
ten zająłby wobac uch*n 
Sejmu stanowisko odtO°j 
ne. Mimo to  blok naf0* 
wy przystąpi do akcji q 
borczej na całym t e f ^  
gdzie odbędą się w yb^ 
W powiatach lidzkim i 
cła wskim blok naród0* 
poprowadzić chce wyb3.

90 EUGENJUSZ MORET

Caniec P jarlów ,
Na widok kochanki, Wiktor 

dotąd jć iz c se  smiaaiony aa 
twarzy, wskutek okropna) sen­
ny, {aką przebył, powstał śyw o  
i pociągając M odests, wypro­
wadzi! ją z domu.

—  Chodź — ranki —  ta  
• i f  źle d iis js , o)cisc cierpi, twój 
widok d riźoiiby go mofte, 
chodź odprowadzę cię do doma 
i w drodze porozmawiamy za 
sobą.

Syn Gantrota miał intencję 
wyjawienia wszystkiego Mo- 
defcie i zawiadomienia jej, źe  
ich m ałżeństwo stało się n ię-  
moźlłwem.

A le przy pierwszych sło- 
wacb, jakie się odważy) wym ó­
wić, M edesta spojrzała n tń  i e  
dsiwienism  i taka boleść wyry­
ła się |aj ne tw arty, że  Wiktor 
nio śmiał mówić dalej,

Od dziesięciu minut zaledwie  
byli razem, a już rozmowa do- 
yesyła tylko przywiązania

wzajemnego i planów na przy­
szłość.

— Sam sobia nie wierzę, 
żebym  był synsm  mordercy —> 
mówił w duchu Wiktor.

A  M odeita, psina radości 
nuciła do ncha tyle szalonych  
piosneczek; głaskała jego serca 
tyloma slodkiemi pio neczkami 
że upojony na chwilę, zapomniał
0 swoim ojcu, o R abiocis, o 
śmierci Tailbooii'a i za c ią ł lo ­
dzić się nadzielą,

Nieraz, straszna prawda sta 
nęła m u o r s s d  oczyma greźna
1 okrutną!

Pochylał głowę ze smutkiem  
Otwierał usta d a zamknięcia 
niteczek  M odesty, ale widząc 
ją tak radosną i tak dumną 
z przyszłości mówił do s able:

— Rozczarowanie nastąpi 
niedługo; zostawmy ją w b łę­
dzie jeszcze przez dzisiejszy  
wieczór.

Przechodzili wzdłuż ulicy de 
Bierre i stanęli przed bramą 
domu lichwiarza.

—-  Dowidzenia — rzekł 
Wiktor.

M odesta przytrzymała silnie) 
jego ramie*

— Czy nie wstąpisz uścisnąć 
ręki mojego ojca?

— Jeżeli ci to sprawi przy­
jemność,.. tylko źe już późno...

— ż.rćb to dla mnie.
M odeita przycisnęła palcem

małą sprężynę w zamku i b ie ­
rna się rozwalę.

— Ł ttw o się otwiera ta bra 
ma — rzekł Wiktor.

—  Mylisz się —  odpatło  
dsiaw czę —- chcąc ją otworzyć 
potrzeba ciężkich klaczy. W 
zamku jest eektat, znany tylko 
mnie i mojemu ojcu.

M odesta zamknęła bramę i 
młodsi ludsia przeszli przez 
podw órse.

— A le w iesz, źe lepiej by­
łoby gdybym byl poszedł, do 
prawdy I — rzedł Wiktor, lęka­
jąc się czarującego wpływa M o­
desty.

—  Sskaradnik aby się tylko 
draźałć, odparła córka Ladocx  
—  Jak na zakochanego nie 
jesteś zbyt uprzejmy mój panie

— Twój ojciec m oże uw a­
żać za niestosowne moje przy 
bycie.

— Ze mną?.,.
—  W łaśnie —  odparła Wik 

tor, nie mogąc się nie roześmiać 
z naiwności dziewczęcia*

—  A is nie,., będzie prze­
ciwnie; nadzwyczaj zadowolo­

ny. Ojciec ci* tak kocha, Wikto 
i i* ;  mass na lipazy  dowód, źe  
od chwili, gdyś się oświadczył 
zupein'e m ie n ił  ze mną postę­
powanie.

Modesta poszła na górzse  
i szukała sapsłsk . których n e 
zn s ls t is .

Wiktor p syazedł także.
—  Trseba aejść — rzekła 

M odeita. O .ciec pracuje pewnie 
w sweim pokoju i zabrał św ie­
cę ze  sobą.

—  C óż on m oże robić o tej 
porze?

—  A  czy ja wismi Jakie 
atire rachunki! Zdaje się źe  
cala dzielnica jest mu winna 
bo |a ż  od togodnła narzeka na 
nędzę.

M odeita. stw orzyw szy także  
za pomocą sprężyny drzwi do 
pokoju, w którym spodziew a­
ła się zobaczyć ojcs, cofnęła 
się z przestrachem widząc, że  
i tam ciemno.

— Cóż to i tu go niema? 
—  zawołała —■ A  przecie nigdy 
nic wychodzi po dziewiątej.

M odesta, rzuciwszy się na 
krzesło zamyśliła e!ę; nagle 
wstała z nicspokojnośclą.

— Słyszysz jak iś  h a ła s  — 
rź s k łs .

—  W tym pokoju? , J
— Nie tsm  przy echo0 

które stąd widać.
A  w ięc twó| ojc iec ł**‘ 

( iu a isy .
— Prawdo źe też » l . 

nie orsyszlo  na myśli Cb0 , 
myż t*m. srcblsm y mu ni*' 
d iisn k ę. ||

I upewniona uprt*0*. 
W.ktcra wskazując ma df°Ę

Ten kilka rasy o mało % 
upad', aż nareszcie zdołali **', 
po w ą sth h  schodach do P 
wójnej o lw słcy  lichwiarza ŻBl— C-cha — szepnęła *ji

iff!d e its , figlarna jak w»tv*L|i 
młoda są dsie w cięta, ' i i  
ma kb  spotkać |aka r s09 
przestraszam ygo.

Zaledwie stenęia na gr«*0 
wydała okrzyk’

Wiktor ryzykując rozbić*, 
głowy o niski as.fit pi«H*J 
pospieszył co żyw o i P«*!,|i 
na czas iżby uchwycić Moo*f 
bliską omdlenia z przestr*6', 

—  Musiała się . potkną0 ( 
pomyślał podtrzymując ją sil0

c.
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J?od hasłem niewchodzenia 
obranych stąd delegatów 
do Zgromadzenia wileński o 
So lecz złożenia wobec Sej 
to u polskiego protestu prze 
ciw jego uchwale.

Konferśiicja posłów naród, w Sosnowcu.

J K r o n l K a  
I l e M l e z n a ,

X  18 bm. jako w  trza clą rocz­
nicę odzyskania 'niepodległości 
Przez Łotwę odbyły się  w  Ry 
'ire wielkie uroczystości i m aci- 
f*stacje.

X  Dzienniki donoszą z Wa 
*zyngtonu, że Harding podpisał 
dek et w  sprawie nastania stosun 

jfków pokojowych między Am ery­
ką a Austrją.

X  W armji francuzkiej wy­
kryto nową aferę szpiegowską. A- 
resztowano kapitana śrmji fran- 
cuzkiei Pranosi.

X  P o sfł polski w Pradze, p. 
Piltz wręczył swoje isty uwierzy 
telniające prezydentów! Massry 
kowi.

X  Przewodniczącym  6  ej ko­
misji górnośląskiej dla sp aw 
Węglowych i wytworów górniczych  
Zamianowany zoztał dotychczaso 
w f komisarz państwowy, Sturz.

X  Frzedttawicie! Anglji w 
komisji międzysojuszniczej w 
Opolu, sir Karol Stuart, opuścił 

. 1 8  bm. Opole, udając się do A ug- 
*  Iji. Sir Stuart n ‘e powróci już na 

G. S ’ątk.

Hi marginesie.
Są doprawdy ludzie w naszem  

*połecze6stwie, którzy w walce 
partyjnej nie przebierają w środ • 
kach a zaślepieni zaciekłą niena­
wiścią uciekiją się w walce tej 
Ole do argumentów poważnych Icz 
do karczemnych wymysłów, nie 
do ideow ych przekonywania, lecz 
do brutalnej przem ocy pięści.

Konflikt o W ileńszczyznę p o - 
•uiędzy Naczelnikiem Państwa a 
Sejmem, zakończony zwycięstwem  
rządu Ponikow skiego w . Sejm ie, 
rozpętał w prasie na lamach skraj 
nych dzienników i na skrajnych 
łamach poselskich istny orkan za ­
ciekłości partyjnej.

Prawica w sposób wprost t ba 
niebny, którego nie używałby naj 
czerwieńszy wichrzyciel za cza 
*ów caratu nawet w stosunku do 
stupajek carskich, zwalcza Naczel 
nika Państswa, nazywając go na­
wet już. . zdrajcą (A ide .Kurjer 
Częatochowskf* Nr. 287) , lewica  
zaś w odpowiedzi na to, iście po 
Uliczniicowsku załatwia poraclua  
ki drogą napadów na redakcje 
pism (jak to było w ubiegłym ty 
godniu w W arszawie, gdzie pos­
łowie thugutowcy napadli na re 
daktora Sadzew icza w redakcji 
kGazety Porannej*).

Na terenie Sejmu w czasie dy 
skusji zasadniczej ‘roznamiętnieni 
suwereni lew leow i rzucają w stro 
nę swych przeciwników, epitety 
w rodzaju następującym: pan R u­
dziński (W yzw olenie) .D obrze  
zrobił Póniatowski, bo prać po 
pysku te k u jd le  to jedyna rzecz!"

Lub pan D aszyński .M ożna  
stać na stanowisku pogardy nie 
śmiertelnej wobec robactwa,co ką 
•a  wobec błota, co bryzga ,. Ż a­
den prokurator nie m ote zejść tak 
nisko, do tego błota bezdennego  
w jakiem się  tarza pewna część  
dziennikarzy polskich..."

Obe gi, wymysły, kalumnie, 
oszczerstwa, p ięść i kij —  oto  
czem się zaczyna walczyć. Nasu­
wa się  pytanie kiedy zjawią się  
w rękach przeci nlków partyj- 
nych noże i rewolwery?

j. 8t.

(h) W niedzielę w namo­
czonej sali o godr. 4 p.-. odby­
ły się w Sali Związków Corześ 
cfańaklch przemówienia posłów 
dr Falkowskiego, Idziaka I k». 
Adamskiego na tle prac sej 
mowych’

Pos, dr. Falkowski w moc- * 
nem swem przemówienia wyt­
knął niefortunne rozstrzygnięcie 
przez Sejm aęrawy plebiscytu w 
powiatach Ildzkim i b ie la w ­
skim. Zwycięstwo to pyrrheso- 
we raądu uzyskane było glo­
ss ml u'emców i żydów, którym 
za to obiecano podobno dwie 
koncesje w sprawscb mniejszo­
ści narodowych Dr. F. objaśnił 
także, źe fidealistyczne projek­
ty leżą w interesie źyd.stwa 
międzynarodowego, któremu z- 
lety na tem, aby podkopać mło 
dą państwowość polską.

Przemówi nie posła Ilzhka 
było ściśle sprawozdawczem. Po 
seł zobrazowpł nam potrzebę t 
s osób ściągnięcia daniny, o btó 
rą zabiega minister skarbu Mi­
chalski. O :zy wiście, «e p iseł 
jest csłą duszą za projektem 
Następnie mówił on o nnwej 
ordynacji wyborczej I przedsta 
wił różnicę, zachodzącą pomię 
dzy tym nowym trybem głoso­
wania na posłów, a poprzednim 
Sprawozdanie posła Idztaba by­
ło w^ęcz szeczowem, d .tvciylo  
ono polityki finansowe], nie o 
trącając ani słówkiem o polity­
ką zewnętrzną kraju

Pos. ks. Adamski określ‘1 w 
swej prawie godzinnej przemo 
wie, okraszintj tu I tam ha 
morem, rolę ty icstw a w prze­
prowadzaniu planów, zakreślo­
nych przez oiłrwiuny Synched- 
rjon Starego Syonu. Przedsta­
w i całokształt polityki między­
narodowej żydowskiej, „dążące! 
a tout piix do podboju świata 
C hiześciańsk!ego, przyczem  z i  
uwatył, ż r, o  ile partie  chrze- 
śclaóikle staie zwalczają sle mię 
dzy sobą 1 kłóć?, o tyli żydzi,

czy kapitaliści, czy komuniści 
zawsze idą ręka w rękę, nując 
główny cel na oku. Najlepiej 
to charakteryzują obecne rządv 
w Bolszewj’, nie gorzej sir dzie 
je w Nlcmcrech, gdzie cał* wła 
dra (socjalistyczna) rsooczywa w 
rękach minii rów żydów.

Socjalizm jest właśnie tą bro 
nią, którym tydzi wojują d l, 
rozbicia jedaości narodowej, 
aby tem łatwiej uzyskać pano 
wanie nad gojami.

To też my Policy, powin­
niśmy o tem wiedzieć I nie 
grać roli wojtków żydowskich, a 
odwrotnie, skupiać się n i' grun­
cie narodowym I chrześciańikim

Bardzo pocleszającem jest. 
»e nareszcie następuje konsoli­
dacja stronnictw, stojątych na 
gruncie nsrodowo-chrześcłańsiim 
i oto dr. Falkowski zakomuni­
kował obecnym, ie  wyitąpił ze 
Zjednoczenia Narodowe,o, aby 
zasiąść w t zw. Centrum Niro 
dowem.

od siebie dodamy, łeś- 
my j 'ż  nieraz p’sall, Iż za dużo 
mamy stronnictw bliźniaczo do 
siebie podobnych l zalecaliśmy 
fuzję takowych. Cieizy nas, 
że l na»z głos nie pozostał bez 
echa bo tylko w jedności—llła.

Po trzech powyższych prze 
mówlen'acb, odczytano rezolucję 
postanawiającą — sformowanie 
stronnictwa" centrem narodowe­
go, (Zjeda. N. Cbr2 . D. Chrż, 
P. R.) które będzie broniło 
wszystkich postępowych zamle 
s z s ó  i reform w sferze polityki 
wewaętrznej I stawać będaie nie 
raz po stronie lewicy, zaś w 
skrawach zewnętrznej polityki 
będzie musiało być niekiedy ra­
zem z prawicą, na plalf nmie In­
teresów państwowych, bo te in- 
tereiv wymagają estroinej a 
silnej obrony, zarówno przed 
możliwą Intrygą cudzoziemką, 

' jak i knowaniami wewnątrz 
i nych wrogów Ojczyzny.

A
1Wobec częstego zwracania się do nas telefonicz­

nie przez osoby zainteresowane w sprawie „fKsięgi 
Mdresowej" komunikujemy, że „fKurjer Zagłębia “  nic 
wspólnego z wydawnictwem wyżej wspomnia­
nej księgi niema, jak również p. redaktor fjózef M a ­
ciejowski od dnia 12 hpca r b. w ,.3Curjerze Zagłę­
bia“ nie pracuje ani też nie jest naszym reprezentantem.

/
Spółka W ydaw nicza  

n Kurjer Z agłębia",

W najbll szych jednak dniach 1 Protest przeciw zarzutom
ma być wydany przez M S . "  - — - -
Wojik. komunikat urzędowy, 
ośwletldjący całą sprawę.

K R O N I K A .
-  Z m iany w  K o m a n ­

d a nt u r  z a  M ia jsk ia j D o­
wiadujemy się z crawdsiwym  
żaltm, ze z dniem 22 go b.m. 
opuszcza sw e stanowisko ko 
mendaata miasta Sosnow ca p. 
kapitan Rudolf Woinar powra- 
czjąc ds sw ego (XI) pułku. Na 
miejsce p. kap. Wojnara nazna 
czony jest komendantem p.ka  
pitan Lucjan Szulc.

— B ra k  p o s te r u n k ó w  
p o lic y jn y c h  W  ruchliw­
szych dzielnicach miasta Sos  
nowca, jak rćwnie* innych 
miast Zagłębia brak posterun­
ków'policyjnych co wywołuje 
niepożądane obawy samosądów  
ulicznych i niepotrzebnych zbie 
gowisk. Na to samo uskarżają 
się mieszkańcy pobliskiej Cze­
ladzi, domagając się posterun­
ków takich, przynajmniaj w  
rynkn. Upraszają też o stróżów  
nocnych i polowych (tych osta 
tnlch dla okolicy), niezbędnych  
dla bezpieczeństwa publicz 
nego.

— P r zy b y c iu  in s p e k ­
t o r a  p o lic j i , bspektor po­
licji z wojewódzkiego m. Kielc, 
przybjł do Sosnowca w sprawie 
ważnych dochodzeń.

— Z w ią zek  le k a r z y .
Posiedzenie Związku Lekarzy 
odbędzie się  w  czwartek 24 li 
atopada o go  lz . 7 i pół w ie­
czorem, w lokalu Zjadnocze- 
nia Narodowego. Na porządku 
dziennym sprawa wynagrodzeń 
lekarskich od Powiatowej K a­
sy Chorych, za listopad.

— Z d om u  L u d o w eg o  
w  S o s n o w c u . Zarząd S ek ­
cji Rozrywek prosi wszystkich  
członków(inie) podsekcji chó­
ralnej, orkiestry Ji dramatycznej
0 łaskawe przybycie do lokalu 
własnego w dniu daisiejszyirf 
w cela uczczenia dnia św. Ce- 
cylji patronki muzyki. iWspól* 
ną skromną kolację urozmatfcą 
okol cznościow e przemówienia
1 atrakcje, a na zakończenie 
tany przeplatane zabawami to­
warzyskie mi.

- E ch a  a r e s z to w a n ia  
 ijki s z p ie g o w s k ie j
W niedzielnym numerze nasze­
go pisma zamieściliśmy notatkę 
o sprzedaży tajnych doksmen 
tów rzekomo przez funkcjona 
rjnszów drfenzywy sosnowiec 
biej, co jednakże jest nleścisłem 
bowiem faktem jest, wbrew wia­
domościom, zamieszcz o n y m 
przez pewną część prasy war­
szawskiej. Iż właśnie, zawdzię­
czając inicjatywie I energii człon 
ków sosnowieckiej Defenzywy 
władze polskie wpadły aa śłąd 
szajki szpiegowskiej. Szajka ta 
usiłowała sprzedać nlemcom taj 
ne dokuraenly, dotyczące sto 
sunków polsko francuskich 2a 
sumę kilkudziesięciu miljonów, 
Wydelegowany z ramienia Szta­
bu Generalnego mjr. Florek 
aresztował z tej szajki, 3 osoby 
wojskowe, które oddano w ręce 
sądu wojskowego w Krakowie 
Ze względu na to, źe śledztwo 
w tej sprawie nie zostało jesz­
cze ukończooe, szczegóły trzy­
mane są w tajemnicy służbowej.

— G o to w o ść  z e z n a ń  
o d c ią ż a ją c y c h . Zamieszka 
ły obecnie w Łukowie slidlecklm  
p. Antoni Zawadzki, b. poracz 
nlk żandarmerjl, komunikuje nam 
ie  w sprawie aresztowanego po- 
ruczo ka W. P. Kormana, szereg 
wyb’taycb osób obeznani cb z 
jego dłhłalaóścią zaajduje się 
w n o  cości złożenia zeznań od­
ciążających, po których ujawnle- 
n u nastąpi zupełaa rehabilitacja 
aresztowanego.

— Ż ółw i p o śp ie c h . Je
den z naszych abonentów ko­
munikuje na n z Czeladzi, że 
okazano mu blankiet dąpeszy 
M  018373, podanej w  W arsza­
wie da. 26 IX o godt. 16, m. 
35 doręczonej zaś w  Czeladzi 
29 -IX o godz. 1«, czyli w 3 
doby. O podaniu tej depeszy  
adresant dowtedziałsię, nota­
bene, w Sosnowcu, adjprzyby  
łego  tam nadawcy.

— O so b is to . Dr. med. E. 
Arnold, po 23-Jetnim pobycie 
w krainie czarnych djamentów  
jsko naczelny lekarz Towarzy  
stwa Hr. Renard, opuszcza 
nasze miasto. Grono lekarzy 
z tej racji żegnało go skromną 
wieczerzą w sobotę w  restau­
racji hoteła .Victoria*, gdzie 
wygłoszono szereg przemówień 
Żegnano z żalem dobrego le 
karza i kolegę, zacnego czło­
wieka i cichegó oraz skromne 
go pracownika na niwie spo- 
łeoznej. Jak wiadomo dr. A. 
był pierwszym prezesem  po 
zawiązaniu się Związku leka­
rzy Psństwa Polskiego, jako 
też był wybrany kilkakrotnie 
na prezesa Towarzystwa Leka 
rzy Zagłębia, którym jest i o- 
becnie. Przyjmował też czynny 
udział w innych instytucjach 
społecznych. Członkowie Tow . 
Lekarskiego i Związku L eka­
rzy złożyli do jego dyspozycji 
30.tys. mk., chcąc w ten sp o ­
sób fuczctć zasiągi szczerze 
Inbianego kolegi.

o zanach na Korfantego.
Od Związku byłych powstań 

ców na pow. bytomski otizym .- 
Uśmy pismo następującej o s ­
nowy:

W. niedzielę dnia 13 bm. od 
było się zebranie Prezesów 
Grup Mi.jscowycb Związku By­
łych Powstańców pow. bytom­
skiego. na którem to zebraniu 
uchwalony został następujący 
protest:

Prezesi Grap * Miejscowych 
Związkn Byłych Powstańców w 
liczbie 26 oraz Zarząd Powiato­
wy powiatu bytomskiego wno­
szą nialejirem jokaajenerglczulej 
szy pretrst, przeciw tej osobie, 
która przed kilku .dniami odwa­
żył się w artykile: .P . O. W . 
wyciąga ręc; na Górny Śląsk* 
umieszczonym w piśmie war- 
•zawiklem .Rzeczpospolita", rzu 
dć na członków b. P. O. W. za 
rzut, i e  w czasie III-g) powsta­
nia nosili tlę z zamiarem wyko 
nanla zamachu na osooę b. K o  
mlsarza p. Korfantego.

Należy stwierdzić kategorycz 
cle, śe nikt z powstańców nigdy 
nawet o podobnie zbrodulczym 
zam'arze nie słyszał ; a tembar- 
dziej z myślą wykonania sie nie 
nosit. Lud Górnośląski walczący 
o swe wyzwolenie ntgdyby do 
takiej zbrodni niedopuścił I prze 
to zebrani potępiają ostro wystą 
pienie autora wymienianego ar- 
tykuła 1 piętnują je jako śwlado 
me kłamstwo i fałsz.

Pan ów widocznie zupełnie 
nlezna P. O. W. Górnego Śląs­
ka, a ^ulegając tendencyjnie nie­
prawdziwym Informacjom przed­
stawić chce cutonków tej orga­
nizacji jako zbrodniarzy I ban­
dytów.

Powstańcy zrzeszeni w P. O. 
W. walcryll zawsze ofiarnie o 
Zjednoczenie Śląska z Polską, 
broniąc ziemi swej ojczystej i 
lid  polski przed wrogim terro­
rem — rzucanie na nich podej­
rzenia o planowanie zamachów 
na własnych przywódzców — 
jest nlegodnem 1 karygodnem 
oszczerstwem.

Fakt ogłoszenia tego rodzaju 
kalumjl w codziennem piśmie 
zasługsje na równlet publiczne

Z teatr# y .  Czarneckiego.
(Komunikat).

Na repertuar najbliższych dni 
wchodzi dziś, w e  wtorek ostatnia 
n ow ość sceny naszej .Dziewczę 
z Holandji* Kalwans, wypełniają­
ca stale teatr po brzegi.

Jutro w środę po raz ostatni 
pełen humoru .Chrześniak wojen 
n y \

W  czwartek utwór muzycz­
ny Kalmana .Prym as Cyganów", 
operetka, jak wszystkie inne te» 
go ostatniej doby, kompOzytora, 
ciesząca się w szędzie wleikiem po 
wodzeniem.

P o w r ó c ił

Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badania mikroskopowe.
Prejjmnje od 1 0 -1 2 , od ł -̂71/* P,B'a d—5

Sosnowleo, Małachowskiego 5. 
darter (Targowa 2 .

Dr. H, Brodziński
b. Ukarz szpitali c h tr ib  
wsnerycznyoh i skórnych

Choroby weneryczne, sk ó rie , 
i noczopłciow e. i s 4 >

Prijimoje od 11—2 i od 8 —8.
Paaio 6 -6 .

Sosnowica Kowalska S m. 7 (2 p.)

►
>
►
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•otępienie go przez ogół poi- 
2.kiego społeczeństwa, z naszej 
aś strony piętnujemy fakt ten 

jako jawna zdradę Skrawy Naro 
dowej, tcdającą  wrcgcm naszym 
w obecnej chwili materjsł Inf r- 
macyjoy o (racy polskiej przed 
powstaniem.

Całą prasę p tlską—prosimy 
o przedrukowanie niniejszego 
protests. *

Podpisy wszystkich Prezesów 
Z. B. P. na row. B>tomski: 

Łagiewniki; Manka A ugustyn , 
Bobrek; Leszczok,
Blsmarkhutc: W i  za Wincenty, 
Swletochł wice: Piątek fr a n c ,  
W. Dąbrówkf: Wydra Józef,
M. Dąbrowa: Młodzik Szczepan 
W. Piekary: f ig lu s  Paweł,

Szombierki.^ Malus Franciszek, 
Zaorze lec: Jania Wtneeeły.
Cbebzle: Randziora Jan, 
Rokltnlca: Musiol Franciszek, 
Szarlej: Kałdonek Józef, 
Brzeziny: K oszetka, Józef, 
Chropaezó*: Irze ja  Józef, 
Frydensbuta: Szabasza Jakób, 
Brzozowi ce: Kubica,
Ltpiny: Koi Józef,
Mlechowlce: Gawęda Ryszard, 
Szarlocinlec: M ikno Karol, 
Kamień: Głogomssi Piotr, 
C « rn y  Lat: Salomon Jan,
Kar: Grabara Jacek,
G aduł;: Koias lom asz, 
Rozbark: Strącik Franciszek, 
Zgoda: M ańka Franciszek,
Orz eg 6 * : Sajler Ryszard.

Razem; 26 prezesów pcw. Byt.

O G Ł O S Z E N I E .
1656 „K azim ierz Rajchm an* p rzedsięb io rstw o  konno p rz e ­

w ozow e na K azim ierzu. F irm a egzystu je od  roku  1914 W łaści­
ciel, K azim ierz Rajchm an, zam  na K azim ierzu  dom K uliczki.

1657 G itm an L iberm ensz" h an d e l a rt. spożyw czym i i ja 
rzynam i w Sosnow cu, F lo rjańska 32. F irm a egzystu je  od roku 
1904. W łaściciel, G itm an Liberm an, zam  w Sosnow cu F lorjańska 32

1658. Ludw ik M iśkiew icz" handel a r t  spożyw czym i w 
Sosnow cu, K uźnica 8. F irm a egzystuje od roku  1917. Właści 
ciel, L udw ik M iśkiew icz zam  tam że.

1659. „Ju lja  B uchacz handel a rt spożyw czym i owocami 
i m lekiem w Sornow cu, N ow o-Pogońska 29 F irm a egzystuje od 
roku  1919. W łaściciel, Ju lja  B uchacz, zam  tam że ,

1660 „M agdalena K uba la“  h an d e l a r t  spożyw czym i i n a ­
białem  w Sosnow cu, K onstan tynow ska 25. t i rm a  egzystu je  od 
roku  1919. W łaściciel, K ubala zam  tam że.

1661 , K raw czyk i S -k a“ w ytw órnia pędni, m aszyn i o d lew ­
n ia żeliw a z siedzibą w Zaw ierciu, p rzy  ul Paderew skiego 26, 
F irm a egzystu je od  roku 1911. W spólnicy; 1) Ignacy B anachie 
wlcz, 2) Zofja B anachiew icz 3) K azim ierz K raw czyk w szyscy 
zam  w Zaw ierciu. Spółka firm ow a W szelkiego rodzaju  umowy 
zobow iązania, w eksle, p len ipotencję w im ieniu spółki m ocen jest 
zaw  e rać  w yłącznie Ignacy B anachiew icz za swoim podpisem  
pod stem plem  firm y K orespodencję zw ykłą o raz  pokw itow ania 
z odbioru  takow ej i należących  się spółce p ien iędzy  — m oże 
podpisyw ać k ażd y  w spólnik pod stęplem  firmy. Pom iędzy Ig n a­
cym B anachiew iczem  a żoną jego Zofją z dom u K raw czyk została 
ustanow iona na  m ocy in tercyzy  w yłączność m ajątku i w spólność 
dorobku;

1662 , L udw ik R utkow ski" handel a rt. spożyw czym i i m le­
k iem  w Sosnow cu, F lorjańska 42 F irm a egzystu je od roku  1894. 
W łaściciel, Ludw ik R udkow ski, zam  tam że.

1663 .G enow efa Najman*’ handel a r t  spożyw czym i w Sos 
now cu, b zen o w sk a 32. F irm a egzystu je od roku  1917. W łaści­
ciel, G enow efa N ajm an zam  tam że.

1674 , G itla Feldman*! handel a rt. spożyw czym i w Sosnow ­
cu, ul. D ek ie rta  1. F irm a egzystu je  od roku  1918 W łaściciel, 
G itla  Feldm an, zam  w Sosnow cu ul D ek ie rta  12.

1665 „M arja K ow alska" handel a rt. spożyw czym i w Sosno­
w cu ul. C zysta 9 F irm a egzystu je od roku 1919. W łaściciel M a­
rja  K ow alska zam tam że

1666 ,,M oszek D oński’’ handel a r t spożyw czym i i d rożdża  
mi w Sosnow cu. M odrzejow ska 24. F irm a egzystu je od  roku  1895 
W łaściciel M oszek D oński zam  tam że.

1667 , S zczepan  M azur” sk ład  trum ien  w Sosnow cu K a li­
ska 45 F irm a egzystuje? od roku  1913. W łaściciel, S zczepan  Ma 
zur zam. tam że

D o działu  B Tom. I następu jące  firmy
56 „T ow arzystw o H andlow e i P rzem ysłow o G órnicze J ą  

kam or" — spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością z siedzibą 
w  Zaw  erciu, ul. G runw aldzka 6, Spółka rozpoczęła działalność 
dn ia  2 w rześn ia  1921 roku W spólnicy, 1) J a n  Z aw adzki zam. 
C iągow icach, Gm R okitno Szlacheckie 2) Jó ze f M orkis Ciągo- 
w ice gm. R okitno Szlacheckie, 3) K azim ierz K okow ski. Z aw iercie 
fab ry k a  H ulczyńskiego 4) Bolesław  Kaim  Zaw iercie G runw aldz­
ka 6 5) Lucjan Janicki, D ąbrow a, D ębniki K apitał zak ładow y spółki 
w ynosi Mk. 3,500,000 i dzieli się n a  350 udziałów  po 10 tysięcy 
m arek  na k ażd y  udział J a n  Z aw adzki posiada 110 udziałów , Jó  
zef M orkis, i K azim ierz K okow ski po 80 udziałów , Lucjan Jan ick i 
50 udziałów  i Bolesław  Kaim 30 udziałów , na zarządców  spółki 
zostali w ybrani Bolesław  Kaim i Lucjan Jan ick i k tó rzy  działa ją  
na  mocy plenipotencji, zeznanej dn ia 2 w rześn ia  1921 roku  p rzed  
n o tariu szem  K uchtą  w Zaw ierciu za Nr- 633 Um owy w eksle, 
czeki, pełnom ocnictw a i w szelkie inne dow ody i zobow iązania w in ­
ny  być podpisane, pod stęplem  firmowym, p rzez  obydw óch z a ­
rządców . Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością- A k t spółki 
został zaw arty  Hn. 2 w rześn ia  1921 roku  p rzed  notarjuszem  K u­
ch tą w Z aw ierciu  za N. R. 632 — n a  czas nieograniczony.

57 S p rzed aż  artykułów  i przyborów  elek tro techniczych  „E lek  
tru m “spółka z ogran iczoną odpow iedzialn. z siedzibą w  Sosnow cu 
p rzy  ul Targow ej 12. Spółka rozpoczęła czynności dnia 6 w rze ­
śnia 1921 roku W spólnicy: 1) A dolf Horow icz, Sosnow iec, ul.
M odrzejow ska 2) Szapsel v. S abata j W ejss, Sosnow iec ul, M o- 
d rzejow ska 3) Izaak  Erlich, Sosnow iec, ul 3-go M aja, K ap itał 
zakładow y w ynosi 450 000 m arek  i jest podzielony na 9 u d z ia ­
łów po 50.000 m arek  każdy  udział Horow icz pos ad a  2 udziały 
W eiss 3 udziały  i Erlich 4 udziały. K ap itał zakładow y zosta ł 
całkow icie w płacony N arząd spółki stanow ią A dolf H orow icz i S a ­
bata j W ejss, W szelk ie  umowy, zobow iązania p ieniężne, w eksle, 
p rzek azy , pełnom ocnictw a w inny być podpisane pod stęplem  
firmy p rzez  obu zarządców  Przyjm ow anie i zak ładan ie  korespo- 
decji, odbiór przesy łek  i tow arów  m oże być usku teczn iane p rzez  
jednego z zarządców . Spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością 
A k t spółki zeznany  został dn ia 6 w rześn ia 1921 roku  p rzed  n o ­
tarjuszem  Raykowskim  w Sosnow cu za N R. 1183 — na czas
oieograiczony

O O S ^ S S ^ S O g ^ S O S S S S O g ^ S S S S S O O
f i  —  OSiano prasowane. i
S |  w dobrym  gatunku, n a  paszę dla koni, owies i ziem- 
u l  niaki dostarcza w ładunkach  wagonow ych i w m niejszych On 
Ą  ilościach ze sk ładu  ^

DOM HANDLOWYK g * *  ** v  *» * 1408

I  X. PEUCXER, In ż. E. WAGNER i S -k a
_ o ____________   n * f t  .  j  i  j -

NA GWIAZDKĘ!!!
z a o p a tru jc ie  s ię  ju ż  t e r a z

o  Pierniki toruńskie
NAJLEPSZE 

z FABRYKI PIERNIKÓW
' d a w n ie j

Richard Thomas
T o ru ś , Jęczm ienna  4/13.

J e d y n a  n a jw ię k s z a  fa b r y k a  w  r ę k a c h  p e le .
Dla u n ik n ię c ia  d r o g ie g o  p o ś r e d n ic tw a  f e b r y  
k a  e k s p e d iu je  n a jd r o b n ie js z e  z a m ó w ie n ia .
C ennik i i p r ó b n e  p a c z k i p o c z to w e  na ż ą d a n ie

S p e j i l i i i  dla s a i k e n i w  poleca s ię
„Katarzynki deseroue9 ?

1449

N a jsk u te c z n ie jsz y  śr o d e k
( fa K V  p r z e c i w k o

3kVa. • O słabieniu i w ycieńczeniu organizm u,
Niemocy m ałokrw istości (anemji)

B rakow i ape ty tu , złemu traw ieniu  i t. p

Pigułki Siłotwórcze
w yr. L ab  Farm . VpAp. K o w a lsk i81 M iodow a I
S k u te k  w prost, z d u m ie w iią c y  u jaw n ia  s ię  już po  zstiyuiu  

p ierw szego  fiak o au  
Ządaś v  aptekach i składach apteczajch. 99

P I E C E  E L E K T R Y C Z N E
Fabryka aparatów elektrycznych

■ Z T ..E R .. .C  lSZPOUiSKI, S. CISiEWSM i S-ka
1099

W arszaw a-P raga, ul. K ałuszyńska N ’-. 4, tel. 90 43.
własny.

Epilepsja (Choroba święfago-Kiti)
Zm niejsza siłę i ilość a taków  konw uls^jnych, a p rzy  d łuższem  

zastosow aniu, zupełnie usuw a tę  chorobę 816

O r y g in a ln y  „ N Q W Q P I L E P T O L “
(z kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

q  w Sosnowcu, Piłsudskiego 25 q
A A s i s e n s u f e A s e s f e f t s i a i e A B i a w e s w s M A nW  W  aw zara a iS k i U  am sara V# ik a n  U  a w sm  a w sa n  U  w

„Mat ura
K raków . G ro d zk a  32 /  II.

Oddział w Częstochow 
ul. Dąbrowfkiego 5a / II. 14*

(g od 2—4 popoł. w dni powszedni
P. T. Wojskowi, Urzędnicy

i osoby z prow incji przygot 
w ują się szybko i dokładnie < 
m atury i egzam inów w stępny! 
za pom ocą w ykładów  pisemnyc 
sporządzonych p rzez  fachowy® 
profesorów . Św ietne wynik 
jedyna insty tucja w Polsce 
form acje i p rospek ta  be zp ł a tn i®

I*

m a t k i povlaaj piaif 
ti<§ *e tylk«s

2041

DZIDZI*
i

aatjohmiisl nura-
opita io le  i neaarw ie- 
s ie iia  a k t- ,  a 4sis«i 

Zą4ai  v  aptekscb, i skłtiiaeh pa 
i i t  „ D łii i i"  i  kngsiklem.

Choroby żołądka 
kiszek, norek) 
obstrukcje, he- 

morojdy
radykalnie łeosą

izw jcirsk if gorzkii ziałi
D e . B a u e r a  249*

3 Barką I t f i t .  Spraedają apteki 
i składy burtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełfowicz

w » « n M n n ^

Odmrożenie
M a ś ć

„MROZOL”
(a kogutkiem) 

lacsy goi ranki, i sapobie 
ga odmrożeniu l i ;  koś- 
Ct.j d . Żądać w ap tekach  

i a k ła d tc h  a p t

n a  bębny T A N I O !  
Warszawa, A. ENGELS. ^ 

Plac Napoleona 6. %

DROBNE OGlOSZENIfl10
J 5

Państwowy Urząd Pośredni®' 
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służb* 
domową, niswykwaliflkowanych rebo' 
tników, rzemieślników, terminatorów- 
oraz blurallstów, maszynistki, tecbn*' 
ków  i kandydatów innych z a w o d ó w  
Pośrednictwo bezpłatne. 838— 10

Kora kroju
haft i .  Sosnow iec Kołątaja 11. N ow ako­
wska 1471

>

Zgobioao
ksU żkę z po w, Kasy Chorych na imię 
Paweł Czapla.__________________ 1483 _

Zgobiooo
kartę poborową, wydaną przez P.K.U, 
w Będzinie na imię Franciszek Sapiesz

1488
Zgubiono

d. 21 bm. w drodze z Saturna do 
Sosnow ca teczkę skórzaną zawierafące 
różne rzeczy, m iędiy innemi i książkę 
podpisaną Ignacy Przemyski. Rzetelne 
go znalazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem do T-wa Sosno w lack ie­
go. 1489

Zgubiono
zniżkowy bilet kolejowy, wydany 
przez Oyr. Rad, na imię Marjanna So 
łek. Łaskawy znalazca raczy oddać 
na stację Sędziszów . 1485

Mieszkanie
pięciopokojowe z wygodami w Czę.to  
chowie zamienię na takież lub mniej­
sze w Sosnowcu- Wiadomość Często­
chowa Źelazca 11 Zwoliński

1472
*  1
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